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x wyjsp Blokî "-..Desaiart nalegał do jedne^'“:z najtrud- 
vnic,]s^ycb ąperac-ji imfibijnycb, -gdyt okręty i statki, 
ny.si.tiły sio przedzierad przez" wepjrię i niebezpiecz­
ne cleininy«między rafami koralowymi, przeć gwałtowno 
prądy przybrzżene. Japończycy-zoetali zupełnie sasko- 

Łćs«ni, gdyż tegoi rodzęju praelsiewalęcie było uwaźune 
su nie^łykonalne. Opdr leb był ałaby, obecnie krtćownil 
ameryk. i austral* współdziałają z wojakami na lądzie!


